
harcerze
to jest Maja,Maja ma 11 lat i chodzi do czwartej klasy.był początek roku szkolnego siedziała z Igą     
 jak Maja nienawidziła Igi poza tym Iga to jedna papuga i beksa,wszyscy byli nawet fajni poza Igą      
 na lekcji pani poprosiła żebyśmy opowiedzieli gdzie byli na wakacjach najpierw pani poprosiła żeby     
 Iga opowiedziała gdzie była powiedziała że widziała trójkąt Bermudzki i ją go nie porwał cała klasa się 
 uśmiała z tego nagle Iga  krzyknęła na całe gardło                                                                     
 -ja tam byłam!!!,cała klasa tak odpowiedziała                                                                           
 -kłamca kłamca                                                                                                         
 -no tak to prawda                                                                                                              
 -i co .po lekcjach była świetlica usiedliśmy na dywanie i słuchaliśmy panią                                   -dzieci 
nazywam się Angelika Skrzydełko witam jak się nazywacie zapytała pani                             
 -to jest Iga,Renata,ja się nazywam Maja                                                                                 
 -a to kto to jest ten mały z czapką,zapytała pani                                                                     
 -to jest Marcin                                                                                                                   
 -dobrze możecie na jutro karteczki z imionami swoimi dobrze?                                                     
 -dobrze proszę pani jeszcze rozdała ulotki o harcerzach och tak bym chciała być harcerzem w domu 
 spytałam mamę czy mogę chodzić na harcerze                                                                     
 -oczywiście że możesz Maju to jest ulica pirego oka 12/b dobrze jutro tam pojedziemy dobrze          
 -ok.był kolejny dzień zbudziłam się gdzieś około 10.00,byłam strasznie zaspana zeszłam na duł i         
 zobaczyłam mamę w ubraniu                                                                                          
 -no już jesteś no biegnij na górę i przebierz się jedziemy no szybciej,poganiała mnie mama       
                                     NASTĘPNY ROK 2012
 jechałam busem na do lasu za granicą dlatego bo tam są góry i razem morze postawiliśmy namioty i spaliśmy 
we dwójkę spałam z Elą w nocy było bardzo zimno                                       
 był następny dzień chodziliśmy po górach ja zbierałam minerały jak one są piękne mam ich z gdzieś 99 ale 
dopiero następnego dnia były frajdy pojechaliśmy kolejką górską pływaliśmy w morzu 
 tam znalazłam dopiero ładnego minerała był jak szkło był po bokach biały a w środku  było niebiesko 
och                jak wruciłam   do domu mama mnie uściskała                                                               koniec:)
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